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PizbI in leiraia M a  i  Waszyngtonie.
WIEDEŃ 19 2 (tel. wł.) Z Peter 

sburga drogą na Stockhclm donoszą:

P la m a  t o k i js k ie  l i t fo r -  
m u ję , ł e  w s k u te k  p o s ta n o ­
w ie ń  k o n g re s u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  w s p r a w ie  im ig r a c j i  
p r z y s z ło  do  b u r z l iw y c h  d o -  
m o n s tr a e j l  p**zed b u d y n k a ­
m i k o n s u la tó w  a m e r y k a ń ­

Tworzenie wojska
polskiego.

WARSZAWA 19 2 (tel. w ł) —
K w e s t ja  o s ta te c z n e g o  s o la -  
tw le n ie  o p ra w y  w o js k a  p o l­
s k ie g o  w ię ż ę  s le  z  p o w ro ­
te m  g en . g u b . B e s e ls r e  z  
B e r l in a ,  g d z ie  b a w i e d  k i l ­
k u  d n i. r a  je g o  p o w re e le ,  
s p o d z ie w e e y e a  la d a  d z ie ń ,  
m e  b y ó r o z s t r z y g n ię t y  
s p r a w a  p r z y s ię g i  ń s łn is r z y  
p s ls k ls h .

Deputacja polska u cara,
LUGANO 19.2, (tel. wł.). 

„Corrlere d tlla S tr*" , pusiadający 
w ostataich cza lach najszybsze 
wiadomi ńci z R sjl, powtarzane 
częstokroć i przez prasę niemiec­
ką, otrzymuje od swego kores 
po.identa wladora ść, że obrady 
nowo utworzonej komisji Dolskiej 
zost.ły już rozpeeręte. Obrady 
dotyczą n i razie kwesiji utuztał 
towanla sę stosunków ekono 
ulicznych w odnoszeniu się do

Przed nowymi walkami.
Wiosenna ołenzywa 

koalicji.
GENEWA Jak donosi .M»tln“,'frant, 

sprawozdawcy wejenai około połowy 
marca udadzą slą na front, celem 
obejrzenia przygotowań, poczynionych 
na zachodzie do wielkiej efenzywy 
wiosenne!.

BUDAPESZT. 19.2 (tel. wł.) 
.Acht Ll.ir-Biatt* donosi z Zurychu: 
We włoskich kołach miarodajnych o- 
twarde oświadczają, źe celem esUt 
niego spotkania włoskiego szefs 
sztabu generalnego Cadcmy z gene­
ralissimusem francuskim N velie by­
ło omówienie włoskiej ofenzzwy wio­
sennej, której podjącia domaga sią 
energicznie francuskie kierownictwo 
wojskowe. Równocześnie z cfanzy- 
wą wioską rozpocznle slą nad Sum-

dab

s k ic h  w  T o k jo , J o k o h a m ie  
1 in n y c h  m ia s ta c h  ja p o ń ­
s k ic h . Z d a jo  s ię , i e  b y ły  
ono  z o r g a n iz o w a n e  p r z e z  
n a o je n a lio t -c a u o  « s z o w in i­
s ty c z n y  p o r t ję  w  G o n ysh o . 
W T o k io  l lo z y  s iy  p o w a ż n ie  
z  e n e rg ic z n y m  k r o k ie m  
r z y d u  ja p o ń s k ie g o  w W a ­
s z y n g to n ie .

Polski. Obecna komisja nie ma 
nic wspóhego z komisją, która 
została utworzona przed dwoma 
laty za czasów Gjremykina 1 w 
skład której wchodziło również 
kilku P oM óe. Fakt, że obrady 
komisji tej już teraz się rozpo 
częły, jest przez prasę rosyjską 
na ogół bardzo sympatycznie 
komentowany. Przyczyniła się 
do tego bez wątaieaia ostatnia 
wizyta, jaką złożył carowi hrabia 
WleloooLki.

Onegdaj udała się deputacja 
polska do cara dla złożenia mu 
podziękowania za wprowadzenie 
sprawy polskiej na dregę urze­
czywistnienia.

J E. Madcyski u cesarza.
WIEDEŃ, 19 2 (B K )  Ce­

sarz Karol przyjął n» os W ■dr j 
auujencf’ sa»f» Kenia; rj»ts Cy 
wił lego Lubelskiego Generalne­
go Gubernatorstwa J E dr. Je­
rzego Madtyskiego.

Rosja M o ln ie  wojska.
WIEDEŃ 19.2 (tel. wł.) Ze Stek 

hełmu donc-srą: Zarząd kolei rosyj­
skich zatrzymał z małymi wyjątkami 
cały ruch pasażerski na czas od 14 
do 27 lutego z powedu ogromnych 
przesunląć wojsk I transportów żyw 
nośd dla arroji.

WIEDEŃ 19 2 (tal. wł.) .Ztt I 
cher T-gesanzelg-ir" donosi, i s  po­
wiodło sią przegrupowanie wojsk ro­
syjskich po nadejściu świeżych po- 
slisów. Dokonano podzisłu na 4 
grupy armji. Pierwsza pod gan. 
Ruzsklm koło Rygi I nad Dźwiną, 
druga pod Ewertem keto Baranowicz,
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i we wschodnia] Galicji czwarta, no­
woutworzona, pod gen. Hurke na 
Bukowinie i w Karpatach ladstych.

„B«rser Bund" infsrmuie, źa 
gen. Hurko połączył nad Serctsm i 
nad Dunajem wojsk/*, które przed 
tern walczyły na Wołyniu i na Kau 
kazle. Od pewnrgo czasu zauważyć 
są daje napływ świeżych posiłków z 
z głąbi Rosji.

Rosja do otenzywy
nieprzygotowana,
KOPENHAGA. 19.2 (teł. wł.). 

.Russkij Inwtkd" na zasadzie wy­
wiadu z gen. Castelnau dochodzi do 
przekonania, źe główny ciązar walk 
wiosennych spadnla na armją rosyj­
ską.

Pismo to nie tai obaw, Jakie 
mu sią z tego powodu nasuwają, bo­
wiem armja resyjska w stosunku do 
włożonych na nią zadań, nie jest od 
powiednio zaopatrzona w broń i amu­
nicją.

Ewakuacji Rygi.
STOKHDLM, 19 2 (iel. wł.) W 

rozkazie komendantury rosyjskiej, 
podpisanym przez gen. Radno Dmi- 
trlewa (głoszono, by wszystsle c i>  
by, któ'« zamieszkały w Rydze lub 
wojskowym okręgu ryskim dopiero 
po 1 czerwce 1914 r. natychmiast 
miasto i okrąg wojskowy opuściły. 
Uchodźcom pubvt w Rydze został 
wzbroniony. Wszystkie pozostałe 
osoby cywilne znajdują slą pod kon­
trolą wojskową.

Prolesor byłego Uniwer. 
Warsz. defraudentem.

WIEDEŃ, 19.2, (tel. wł.) .Gaze­
ta Polska” donosi: Rektor i dziekan 
uniwersytetu .werszawsklego" w Ro­
stowie nad Donem stali sią brhate 
rami ssandalu. Dziekan wydziału hi­
storyczno fjngłcznago, prof. Boorow 
niejednokrotnie essarżany był przez 
swoich kolegów o samowolne zmie 
nianie protokółów fakultetu, zarzu­
cano mu również dość dziwne ma­
chinacje ze stypendjami. Fakultet 
jednufełiśnle zwrócił slą dc rkdy uni 
wersyteckiej z doniesieniem o nie 
praw idł?wych czynnościach dziekana 
Rektor uniwersytetu Wier ho w scho­
wał doniesienie fakultetu do kiesze­
ni a zainterpelowony odpowiedział, 
że prof. Bobrow wniósł podanie o 
dymisją.

Zatopione okręta.
CHRYSTJANJA. Otrzymano tu 

wiadomości o zatopieniu norweskie­
go statKu .Daimato" oraz angiel 
sklch: . Hepenmeor* (1750 t.) I .Aftea* 
(1136 t.)

LONDYN, Lhyds dowiaduje 
sle o zatopieniu parowca „Longrar" 
(2777 t.) oraz stttku .General B .l* i 
żaglowców.Perty *, „Orperei* i .Roy".

Powstanie na Kubie.
NOWY JORK. Doniesienie biu­

ra Wolffa: Według depesz z Hawany, 
w odległości 17 m i od miasta tego 
rozegrała slą bardzo krwawa b.twa, 
w która] wojska rządowe zadały dąż*
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Brak węgla we Francji.
BERLIN. Donoszą z Genewy: 

Wskutek brawu węgla na wszystkich 
francuskich llnjach kolejowych po­
nownie znacznie uszczuplono liczbą 
kursujących pociągów.

N. Z. R. w ys tąp ił z  C K. N.
.Kurjer warszawski” donosi w 

num rne niedzielnym:
W c z o ra j p r z e z  o a  ł  ,  

d z ie ń  o b r a d o w a ł  C e n tr a ln y  
K o m ite t  N a ro d o w y . Na p a -  
• lo d z e n iu  p -z e d w o iu d n io -  
w e m  p rz e d s to a n a te lo  N e ro -  
d o e e p o  z a t ię a k u  r o b o tn i-  
c z e g o  o d o z y ta li  d e k la > -a u ję ( 
ń e  o iy s tę p u ją  z  C. K . H.

/ j a z d  M a c ie r z y  S i l n e j .

Drugi dzień obrad-
Na sobotą program z?p-władał 

cały szereg rtferatów. O g. 10 inż. 
architekt Zygmunt Wóycicki rozpo 
czął swoją prelekcją o budynkach 
szkolnych. Sprawą tą zajmowało stą 
żywo warszawskie Stowaiz-szenie 
techników, p. Wóycicki zreferował 
wląe przebieg prac i wykazał Je| kon­
kretne wyniki. Plan na gmach szkol­
ny jest opracowany tak szczegółowo, 
źa każda wieś czy miasteczko po 
zwróceniu są da Stzw. techników 
może otrzymać nletylko architektoni­
cznie zastosowalny w naszych wa­
runkach projekt, ale też i szczegóło­
wy wykaz, ile potrzeba zużyć cegieł, 
wapna czy drzewa.

Nastąpny z kolei referat wygło­
sił dyr. Włodzimierz G rjaczkowskl, 
p. t. .Oflfórt przy szkole". Na razie 
dyr. G ?rj«czkowski uważa, źe nale­
żałoby choć przyczynić sią do pielą 
giiarstwa drzew owocowych, warzyw 
i kwiatów. W przyszłości byłoby po- 
źądanem, by z&kłzdano inspekty, 
grządki dcś*i”dczslne, oddziały bio 
baczne dla rrślm, wreszcie hodowa- 
so rośl ty lekarskie. Proponuje prze­
to dyr. Gorjatzkowski, by w sami- 
narjitch aia nauczycieli ludowych wy­
kładano cgrodnl two I sadownictwo, 
jako przedmiot obowiązkowy. Dyt. 
Gorjaczkowski przedstiwił też plzn 
takiego ogrodu wraz z bcl«kiem, 
miejscem dla zab»w dziecinnych.

Z kolei ks M6uersb«rgvr ko- 
mendrnt naszych h»-;erzy wygłosił 
odczyt p. t. . 0  umsralnianiu mło­
dzieży przez szkołą", a mówił w jaki 
sposób z dzisci cd 7 do 12 i«t two­
rzyć zastąpy cuchów.

Po komendancie ks. Mcuers 
bargarze zajął m!ejsce na katedrze 
dr. J Bączkiewkz i mówił o .Szkole* 
jako krzewicielce rygieny praktycznej

Popołudniu wygłosili dwa refe­
raty pp. Kociara o .Urządzaniu Izby 
szkolnej i Dobrowolski o .Nauczy­
cielu w szkele ludowe}..

P. Kozlara wysunął bardzo słu­
szne hasło, by szkoła polska samem 
urządzaniem twojein przywiązywała 
do siebie dziatwą, by wyposażona 
była w jaknajwlącej pomocy nauko-
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dawne) szkoły ludowe), obcej nam 
z ducha, a .czarnej, brudnej' zimaej’  
z nastroju,

P. Dobrowolski podkreślił, ie  
na szkołę skleca się ni« tylko dobry 
budynek, książka i postępy dzieci w 
nauce, aie przsdewszysUiem atcsio 
sfera duchowa, przez którą można 
iść ku odrodzeniu narodowemu. 
Przestrzegał przesież, by nie patrzeć 
na te sprawy zbyt różowo. Od:<owi« 
dniego m&Urjału nauczycielskiego 
nie raimy, nieprędko ! nh łsteo go 
wytworzymy— na dowód czego przy­
toczył cyfry: potrzebujemy rocznie 
około 3.5C0 nauczycieli ludowych, a 
stwarzamy obecnie conajwyżej 790, 
mamy około 2C seminariów, a potrze­
ba przeszło 80, mamy okc'o 6C00— 
7.000 nauczy. leii, » powinniśmy mieć 
conajmniej 40 0C0. Ma sprawą zetem 
szkoły ludewtj trzeba patrzeć trzsź 
wo. f l  oceniając donksła jej znaczę 
nie, dążyć przedawszystkiem do wy­
tworzenia odpowiedniej atmosfery dla 
pracy nauczyciela !ud wego, tego ży­
wego i twórczego pośrednika miedzy 
duchem narodu, a przyszłymi człon­
kami tego narodu. Nauczyciel ludo­
wy rrusl mieć odpowiednia warunki 
życiowe, winien być otoczony wyjął 
kową ciepłotą i serdecziością całego 
społeczeństwa, a z drugiej strony 
powinien być pcstswiony w odt-o 
wiednich warunkach rr.eterjłlnych. 
Tylko teki nauczyciel petrafi zaspo 
koić naprawdę głód szkolnictwa, |»k! 
objawił slą w szerszych masach, tyl 
ko taka szkeła może w naszych nad 
miarą ciężkich warunkach, gdy je 
steśmy o kilkadziesiąt lat spóźnieni 
w rozwoju, odegrać właściwą rolę.

P ierw sze

Pletrkśw, dnia 17 lutcga.
W czwartek ubiegły odbyło się 

w Piwtrkowie pierwsze uroczyste po­
siedzenie Rady miejskkj. Poprzedzi­
ło je uroczyste nabożeństwo, na któ- 
rem okolkzacśclowe przemówienie 
wypowiedział ks. dziekan Z«grzejcw 
skł. Następnie rozpoczęło się uro 
czyste posiedzenie, na którym była 
również obecną delegacja Departa­
mentu Wojskowego.

W sal. Redy miejskiej u stóp 
zasłony, w pośredku której widniał 
na tle zmarantowanej tarczy Orzeł 
biały, ustawiono stół pr»iydj*iny,. 
przy którym zasiadł prezydent Rudni­
cki, oraz wice prezydenci miasta pp. 
Grabowski i Ostrowski.

Wśród uroczystego skupienia 
zabrał głos prezydent miasta Kazi 
mierz Rudnicki i w ta mniej więcej 
przemówił słowa:

Semorząd i rząd polski—te dwa 
ogniwa niepodległego bytu—pewsta 
ją po latach niewoli.

Samorząd — mówił prezydent— 
który nie wyrasta z tła społeczeń­
stwa i nie ma za sobą poparcia 
rządu, który dba o rozwój narodu, 
nie może być wyrazem życia społe­
czeństwa.

Tot®ż za szczęści* możemy so­
bie uważać, ie  w chrzlłi obecna), gdy 
samorząd poiskl rozpoczyna swoją 
działalność, pewstaje także R ąd Pol­
ski.

Ta cpioke, której udzieli Rząd 
Poiski samerzedowi, z drugiaj strony 
zobowiązuje nas do współdziałania i 
pomocy.

Przystępując do porządku dzien­
nego prezydent m:«sta przedstawił 
Radzie 5»ż.retsrza R dy miejski*} p. 
Muszyńskiego, perzem odczytał re­
zygnację członka Rady S .a u  p. SjO-- 
kato*sxi«go ze stanowisna radnego 
miasta Piotrkowa.

Z kolei odebrał prezydent od 
radnych przez podanie ręki następu­
jące ślubowanie:

Obecni na posiedzeniu w dniu 
15 lutego 1917 roku radni Rady Miej 
sklej Piotrkowskiej przez podania pre 
zydeatswl ręki składają przyrzecze 
nis, iż będą wiernie spełniać swe 
obowiązki, postępować zgodnie z pra­
wem, ustnwą i sumieniem i że po­
święcą swą pracę debru powierzone 
go Im cgółu.

Wśród uroczystej ciszy prezy­
dent Rudnicki odczytał dwia dekla 
ra.je, złożone do prezydium przez 
dwie grupy, w Rsdzla miejskiej re­
prezentowane.

Jedną z tych deklaracji podpi­
sali Rzdni: ks. Bromski, Rschnlow- 
ski i Inni, drogą, zaś radny Byczkow- 
ski i tcw.

Rade upoważniła prezydenta do 
przesłania tekstu tych deklaracji Re­
dzie Stanu Traść kh podamy w naj 
bliższym czasie.

Imlenlam żydów reprezentowa­
nych *  R id iis  miejskiej odczytał 
radny Lancsbe.-g drug-e oświadczenie.

Dodatkowe, imieniem żydow­
skiej grupy ludowej, r. Feinkind oś 
wiedczył, że grupę lego dążyć będzie 
do uzyskania dla Żydów w niepodle­
głej Poisce równouprawnienia pod 
względem narodowym i kulturalnym.

Imieniem radnych przedstawi­
cieli robotników polskich odczytał 
obszerniejszą Uahlerację radny Wrze­
siński, którą zakończył oddaniem hoł­
du obecnym na sali reprezentantem 
Lagjorów Polskich.

Ustępu poświęconego pamięci 
poległych legionistów wysłuchali obe­
cni stojąc,

Z kolei prezydent miasta od 
czytał pismo powitalne, przesiane 
Radzie piotrkowskie! przez zarząd 
miasta stołecznego Warszawy.

W dabzym ciągu odczytał pre 
zvd«nt pismo nadesłane przez Ligę 
Kobiet Pogotowia Wojennego.

Prezydent miasta podał następ 
nie do wiadomości Rady, źs przed 
rozpoczęciem posiedzenie zjawiła się 
u niego deputacja Departamentu 
Wojskowego i Legjonów Poi, imię 
niem której zastępca szef dep. Woj­
skowego i"ż. St Downerowicz powi 
t»ł nową Radę i złożył ns jego ręce 
dia Rady miejskiej życzenia owocnej 
pracy.

W odpowiedzi na to croczyste 
powitanie ze strony Legionów prezy­
dent, z upoważnienia R«dy, 2łożył 
podziękowanie deputacji Isg onowej, 
zapewniając, iż Rada płetrkewska o- 
wiana jest duchem Mtrjotyczoym.

Przystępując do następnego 
punktu porządku dziennego, prezy­
dent wezwał radnych do oddanie gło 
sów na sześciu członków zarządu 
miasta.

Następnie uzasadniał prezydent 
konieczność przeprowadzenia na 
pierwszem posiedzeniu wyborów 
trzech Komisja a mianowicie reguła- 
ml-owej, majątkowej, oraz budźe 
towej.

Rada przy-ęła tan wniosek pre 
zydjum, poczerń dokonano przez 
aklamację wyboru członków tych 
komisji. _________
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Rosja a Polska. Donoszą z Ge­
newy: L korespondencji, którą
.Trmps* (Paryż) otrzymał z Peters­
burga, dowiadujemy się, że rosyjski 
minister sprsw zagranicznych Poi.r w 
skij oświadczył, Iż korferencja zwo­
łana cb  sprawy pdskieL mc zupeł 
ną swobodę. Sekretarz stanu Krzy- 
żrnowssłj oświadczył, że obok kwa- 
stji Dardaneiór głównym celem woj­
ny Jest dia Rosji zjednoczenie Pcia 
ków pod berłe-n R sjl.

Giczkow, przywódca p fź h ic r 
nikowców, «wwątjiewe o celowości 
konfireucji, a poseł Sgingąraw o­

świadczył, że jest to forma bez tre­
ści Senator Neidherdt ostrzegę 
przed pcśpiasznamł decyzjami.

Niedź eiedzkf, przedstawiciel Po­
laków źyjących w Petersburgu, są­
dzi, źa kwestję pebką mogą zała­
twić tyiko Polacy.

Uaja Polski z Rosją „Daliy Mail* 
donosi z Petsrsbunga, ze komisje pol­
ska, stworzons przez cera, rozpocznie 
swe posiedzenie dnia 27 b. m , t. J. 
na kilka dni przed otwarciem Dumy. 
Przypuszczają, że jeszcze przed 15 
maren ukaże się prokbmacje, w któ 
rej nowe państwo polski? omówione 
będzie na modłę rosyjską. W ko­
łach miarodajnych utworzenie samo­
dzielnej Polski, złączonej unią perso 
nalną z Rcsją, nie napotyka Już na 
żadne trudności.

Ponowna odroozenla konferencji 
polskiej z hr. Czernlnem. Z Wiedn.a 
doneszą: Konferencje subkomltetu 
politycznego, złożonego z pięciu 
członków prezydjum K J» polskiego, 
pdskich przedstawicieli Izby parów 
i byłego prezesa N K. N. z mini 
strem spraw zagranicznych hr. Czer- 
nlnem—zostanie prawdopodobnie po­
nownie odroczona. Uczestnicy bo­
wiem zamieizonej konferencji do 
chwili obecnej nio ctrzymeil jeszcze 
cd ministra Czernina zaproszenia na 
konferencje; mimo iż tern-In jej od 
bycia oznaczony był na 21 b m.

Poczta powietrzna we Francji. 
Francuski zarząd poczt opracowuje 
Już od dłuższego czisj plany poczty 
powietrznej jaką zamierza po ukcA 
czenlu wojny zaprowadzić wewnątrz 
kraju, oraz ewentualnie w połącze­
niu z innemi państwem*. Do celów 
poczty ma być użyty zapas aeroplc- 
nów, p-acującycb obecnie n& wejnie, 
»e wszystkich zaś większych mięl 
scoweściach mają być zbudowane 
tpecytlnie stocye i remizy.

Orgje rosyjskich bogaczy. Dzień 
nlk petersburski „D<eń* zamieszcza 
feljeton pióra p Ol. D’Or, w którym 
czytamy:

,\V nocy z dni# 31 qrućnia na 
1 stycznia 1917 w restsuracji przy 
Jednym z teatrów eetreęre^zkich otrzy­
mano około i W  000 rubli ze... „ba- 
buszkfo kwas*. Starzy restauratoro 
wie n ów.5, że nigdy nie mieli takiej 
publiczności, jak w tym roku. Mąż 
czyżni w bajecznych frakach, w bla 
łcśnleźnych koszulach z brylantowa 
mi spinkami i z manierami — doroż­
karzy.

Da»y w wystawnych kostju 
mach, obsypane brylant»mi .przewra 
cały" kieliszki z .kwasem’ , jak kie­
liszki z denaturatem. Starzy ludzie 
przysięgają, że takich hulanek w Rwsj'. 
nie było.

W nocy na 1 stycznia 1917 r. 
w obu stolicach przehulano parę mi 
lionów rubli. Wy, marznący w oko­
pach, słyszycie? W jedną noc Petro- 
grad (mózg Rcsji ) ! Moskwa (serce 
Rcs'i) w yp ł/ za oarę milionów ze 
wasze zdrowia. Wy bez nógi bez rąk, 
chorzy, słyszycie?

.Tyły" popuściły pasy. D:ść 
zbierania! Siarczy! Z nadmiarem! 
Można teraz wypróżn ć kaletc.1 Spe 
kuisnci, popychecze, iapjwnłcy i in 
ce zuchy tego rodzaju powiedzieli 
sobie. Teraz czas żyć dia swojej 
przyjemności. Ustąp, z drogi biedo- 
tcl Ustąp. ludku poczciwyl Otaórz 
cle dregę chamowi, który ukradł mil- 
jejny!"

u n iw e rs y te c k ie .
Dziś o godzinie 6 wieczorem w 

s*il Resursy Obywatelskiej (wajście 
cd ul. Kapucyńskiej) odbędzie się 
drugi z kolei wykład, a pierwszy—- 
prtf. dr. Wł. Semkowicza p. t. .Po­
czątki i rozwój pisma’ .

Liczny udzkł publiczności na 
sobotnim wykładzie pref. i .  v»'eyb?r 
ga, entuzjastycznie przez nią żegna 
nego, świadczy, jak wielce Lublin in­
teresuje się powszeebnemi wykłada­
mi uniwersytecki* ml. Nie wątpimy 
przeto, że i dziś i jutro; oba wykła­
dy pref. d ra Wł. Semkowicza, zna­
komitego pahografa, cdśędą się wo­
bec przepełnionej 3zli.

B .  r  s ;  o t  § f e  «s .«

4- Ofiara. Irena I Dania! Śll- 
wiecy kor. 5 na szkołę im. Królowej 
Jcdwigi znrriast życzeń z okazji ślu­
bu p. Z tf.i Zawadzkie! z p. W.ady-
słewem Dubowikiem.

Wieści z Ęosjl
Zof|a Lipińska, zawiadamia rodzi­

nę Segnów i Turczynowiczów w Lubllnla, 
te wraz z mężem i dziećmi jest zdrowa, jak 
również rodzina brata. Ojciec umarł 26 lu­
tego. Proszę o wiadomości tą samą drogą.

Cheichowsey Forlunafoafwo za­
syłają serdeczne pozdrowienia i ukłony przy­
jaciołom w Lublinie i proszą •  wiadomości 
tą samą drogo •  sobie i opozostałem miesz­
kaniu. M eszkamy w Wiczugic, kostromsk. 
gub., zdrowi. Prosimy pisma lubelskie o 
powtórzenie nin ejszega.J

G ó rs k i W ito ld  zawiadamia rodziców 
w Warszawie, te Wacławowie, Andrzejowie 
Leonard i Tadeuszowie są zdrowi i prosi o 
wiadomość przez .Echo"

Grobelny Stanisław zawiadamia 
Marję Grobelną w Lublinie, że jest zdrów i 
znajduje się w armji czynnej. Janek peległ.

M ikołaj i Czesław Hincz, Lud­
w ika  Zaorska z dziećmi, Ginczeic* skle, 
Sabierańscy, Zaorscy z Miłkewa i Glinnego 
Kijów, Gogolewska 10 m. 16 zawiadanrają: 
Helenę Hinc ową w Lublinie Wacława Za­
orskiego w Bylinach, p. Rewa gub. piotrko­
wska, Augustę Zaorską w Starej Wsi, p. Ra­
dzyń, gub lubelska, te są zdrowi. Ludwika 
Zaorska otTzyma>a 4000 rub , więcej oisnię- 
dzy nie potrzebuje, prosi Wacława aby prze­
słał *000 rub. Czeslawowej Hinczowej. Sla- 
nisław Ciświcki zdrów na posadzie inżynier­
skiej.

jankowska z Dzłunkowa zapy­
tuje W. Fedakowakicgo z Krasnobrodu, 
gub. lub., czy edtbrali listy z fotografiami 
dzieci. Listów moc wysyłamy, odpowiedzi 

żadnej. Dzieci zdrpwe, milutkie Gdzie Hala, 
co robi? Anielka o swoich niespokojna. Pro­
szą o odpowiedź tą sawą drogą.

Józef 1 Franciszek Matuscew- 
sey zawiadamiają Jadwigę, Warszawa, He­
la  21 i M rję, Lublin Porzątkowska 10, że 
są zdrowi Jaś w Charkowie, Juljan w Mos­
kwie zdrowi. Józio Jadwidze wysłał 1000 
rb Kilka listów Marynkl i Matki oraz fete- 
grafja dzieci doszły. Piszcie często,

Kosela Wincenty żyje i jest zdrów 
na posadzie w Moskwie, Gliniszczewski za- 
ełek 3 m. 104, proszę o wiadomości o bra­
ciach Romaaie i Józefie, Matce w Sando­
mierzu.

W anda Sawicka rMękuje «tams- 
ławostwu Śliwińskim z Lublina za wiado­
mości przez Lozannę. Usilnie proszę •  szu­
kania wśród żywych i grobów. Obie z Lulą 
gospodarujemy w Chrzanówce. Ciocia Sta­
sia zdrowa w Kijowie. Niepokoiłyśmy się 
bardzo o Zygmusia.

Stroskana matka poszukuje syna swe­
go Mariana Podbiełakłego, który zgi­
nął bez wieści w 1915 roku. Kteby wiedział 
jakiekolwiek wiadomości, proszony jest e 
zawiadomienie, pod adresem poczta Izasław 
gub. wołyńska, cukrownia Kiębiowska. 
Szczucki dia A. P.

Stanisław Wilca zawiadamia, ża 
jest w szkole, gdzie spędzi jesień i zimę. 
Powodzi mi się dobrze. Praszę utrzymać 
Targonie konieczme, zwrot strat zapewniony. 
Wiadomości nie miałem zupełnie, nawet po­
średnich. Sam pisałem kilka rasy. Czy list 
raój z 27 lutego doszedł. Proszę o wiado­
mości tą samą drogą. Dla listów adres: 
Elizaweigrad, hotel Kowalenko Re 27.

Urzędnicy drogi żelazne] War­
szawsko Wiedeńskiej i Nadwiślańskiej, de­
legowani de zarządu Dróg Żelaznych Pół­
nocnych w Moskwie, przesyłają rodzinom 
swoim, krewnym i znajomym w Warszawie 
i na prowincji pozdrowienie i serdeczne ży­
czenia Świąt Bożego Narodzenia i Newego 
Roku i zawiadamiają o swojem deorem 
zdrowiu.

Antoni Polaczek, Aleksander Paw­
łowski, Aleksander Szymański, Ceesław Za­
łuski, Stefan Jaczcrkowski, Stanisław Maj­
kowski, Franciszek Krasiejko, W ktor Kiciń­
ski, Wiaczesław Wasiljew, Bolesław C i­
szewski, Bolesław Bilski, Piotr Bilski, Mar- 
ja Rodziewtezówna. Władysław Janiuk, Luc­
jan Ancuta, Karol Schumann.

(•óóktor i Wydewca DunSei S ilw ick!. Druk .Ziemi LubeHklai", Gubernatorska 8*
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